
 
 

Bóg się rodzi, moc truchleje, 
Pan niebiosów, obnażony, 
Ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
Ma granice Nieskończony. 
Wzgardzony, okryty chwałą, 
Śmiertelny Król nad wiekami ! 
 
A Słowo Ciałem się stało, 
I mieszkało między nami. 
 
W mijającym roku miałem okazję odprawiać Msze 
św. w Betlejem, w miejscu Narodzenia Jezusa 
Chrystusa. 
 
Uświadomiłem sobie, że w czasie każdej Mszy św. 
dokonuje się to samo: 

 
Bóg się rodzi ... Słowo Ciałem się staje 
 
Oby narodził się także w naszych sercach 

 
Spokojnych i radosnych Świąt Bożego Narodzenia 
 
życzy 
 
ks. Kazimierz Kubat SDS 

 


